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W minioną środę, po zwycięstwie
3–0 z Pelikanem Łowicz zespół
Bruk–Betu Nieciecza zapewnił
sobie awans do I ligi. Jak do tej
pory jest to największy sukces
niecieczan w 88–letniej historii
klubu. Bruk–Bet jest klubem wy-
jątkowym, gdyż od sezonu
2005/2006 kiedy to wywalczył
awans do V ligi w każdym kolej-
nym sezonie piął się po szczeblach
ligowej drabiny, by w tym roku
awansować na zaplecze ekstra-
klasy. Warto podkreślić, że nowy
beniaminek I ligi swoją siedzibę
ma w miejscowości zamieszki-
wanej przez nieco ponad 700 osób.
Klub ma jednak bardzo poważ-
nego sponsora, jakim bez wąt-
pienia jest firma Bruk–Bet, która
od wielu lat wspiera nie tylko pił-
karzy, ale też wiele innych przed-
sięwzięć kulturalnych i oświato-
wych w Niecieczy. Możny sponsor
to jeszcze nie wszystko, bardzo
ważna jest także wzorowa orga-
nizacja panująca w klubie. Każdy
pracownik od magazyniera po-
czynając i na prezesie kończąc,
doskonale wie co należy do jego
obowiązków i wypełnia je najlepiej
jak tylko potrafi. Swego rodzaju
fenomenem jest także osoba tre-
nera Marcina Jałochy, który pracę
w Bruk–Becie rozpoczął w lipcu
2006 roku i przez cztery kolejne
lata doprowadził zespół aż do
pierwszej ligi. Występy na zaple-
czu ekstraklasy to jednak spore
wyzwanie dla klubu z maleńkiej
Niecieczy. Kibice „żółto–niebie-
skich” zastanawiają się, czy zespół
Bruk–Betu swoje mecze I–ligowe,
w których będzie występował
w roli gospodarza, nadal rozgry-
wać będzie na stadionie w Nie-
cieczy, czy też wyemigruje gdzieś
w świat. – Docierały do nas głosy,
że po wywalczeniu awansu na
zaplecze ekstraklasy zespół w roli
gospodarza miałby występować
w Tarnowie lub w Krakowie, chcę
jednak zdementować te plotki
i potwierdzić, że nadal będziemy
grali na własnym obiekcie w Nie-
cieczy – podkreśla wiceprezes
Bruk–Betu Tadeusz Broda. Chcąc
jednak mieć możliwość rozgry-

wania spotkań w Niecieczy wła-
dze klubu muszą pomyśleć o mo-
dernizacji i rozbudowie obiektu,
tak by spełniał on wymogi licen-
cyjne. – Doskonale zdajemy sobie
z tego sprawę, dlatego nie chcąc
tracić czasu, już w tym tygodniu
zarząd klubu zbierze się na po-
siedzeniu, podczas którego podej-
mie decyzje dotyczące przystoso-
wania naszego obiektu do roz-
grywek pierwszej ligi. Czasu nie
mamy zbyt wiele, gdyż z pewno-
ścią już z końcem lipca lub po-
czątkiem sierpnia wystartują roz-
grywki. Wierzę, jednak, że zdą-
żymy do tego czasu wybudować
nowe zaplecze socjalne oraz po-
większyć liczbę miejsc dla pub-
liczności. Czeka nas też remont
płyty boiska, a konkretnie wy-
miana drenażu, który obecnie nie

spisuje się tak jak powinien. Nie
zapomnimy także o wzmocnie-
niach zespołu, które postaramy
się dostosować do poziomu pierw-
szej ligi. Ważnym jest też, że cały
czas możemy liczyć na pomoc
naszego sponsora strategicznego
– firmę Bruk–Bet – podkreśliła
prezes klubu Danuta Witkowska.
Przedsezonowe transfery zawod-
ników to nieodzowny element
mający miejsce w przerwie po-
między rozgrywkami. W Bruk–
Becie co roku dokonywano zmian
personalnych w kadrze drużyny
i co ważne, zdecydowana więk-
szość tych transferów była tra-
fiona. Kibice Bruk–Betu mają na-
dzieję, że podobnie będzie przed
rozpoczęciem nadchodzącego se-
zonu pierwszoligowego. – W naj-
bliższych dniach rozpoczną się

ruchy w różnych kierunkach,
gdyż do występów w pierwszej
lidze trzeba się dobrze przygoto-
wać. Najpierw wspólnie z zarzą-
dem musimy jednak podsumować
kończący się sezon i dopiero wtedy
podejmiemy decyzję o ewentual-
nych wzmocnieniach drużyny.
Wiadomo, że jakieś wzmocnienia
muszą być, ale nie będzie rewo-
lucji. Nie po to bowiem wywal-
czyliśmy awans do 1. ligi, by teraz
budować zespół całkiem od nowa.
Chcemy, by jak najwięcej zawod-
ników, którzy wywalczyli awans
pozostało w naszym klubie, ale
nie ma co ukrywać, że chcąc my-
śleć o utrzymaniu się w pierwszej
lidze wzmocnienia będą konieczne
– podkreślił trener Bruk–Betu
Marcin Jałocha.

PIOTR PIETRAS 

Przebudują obiekt,
planują transfery
WYDARZENIE. W Niecieczy już myślą o I–ligowym sezonie

Mecze na stadionie w Niecieczy często oglądał komplet widzów. Z pewnością nie inaczej będzie
w I lidze. FOT. TOMASZ PIETRAS

Okocimski Brzesko 
– Resovia 3–1 (3–0)

Palej –Szymonik, Policht, Cegliński,
Wawryka – Pyciak (58 Wojcieszyński), Dar-
mochwał (67 Kozieł), Kostecki, Rupa – Gil (73
Krzak), Ogar (63 Skorupski).

Pietryka –Kozubek, Kusiak (46 Hajduk),
Bogacz, Siedlarz – Piątkowski (46 Bergier),
Minasjan (65 Łanucha), Morawski, Turczyn
– Kantor, Zawiślan.

Początek meczu nie zapowiadał
późniejszej dominacji gospo-
darzy w pierwszej połowie.
Szybka wymiana piłek pomię-
dzy Dariuszem Kantorem i Ra-
fałem Zawiślanem spowodowa-
ła, że ten drugi znalazł się w do-
godnym położeniu, ale jego
strzał wybronił Jarosław Palej.
Jak się miało okazać była to
ostatnia tak dobra szansa Re-
sovii przed przerwą. 

Pierwszą odsłonę w wyko-
naniu brzeszczan śmiało można
uznać za najlepszą w tym se-
zonie. Prowadzenie trzema
bramkami było najniższym wy-
miarem kary dla bezradnych
rzeszowian. Każda akcja pach-
niała golem. Szczególnie ak-
tywny był Łukasz Rupa, którego
dwa strzały o centymetry mi-
jały celu. Oprócz niego o pięk-
nego gola z 40 metrów mógł
się pokusić Mateusz Wawryka,
ale Marcin Pietryka w ostatniej
chwili zdążył zareagować.

Po zmianie stron Resovia
szybko zdobyła gola, jednak
nie zmienił on znacząco biegu

wydarzeń na boisku. Gospo-
darze cały czas kontrolowali
sytuację i zwycięstwo, wciąż
utrzymujące ich w grze o 1.
ligę było niezagrożone. 

PIOTR PIETRAS

Zdaniem trenerów

Krzysztof Łętocha,
Okocimski:
– Wiedzieliśmy przed meczem
jak groźnym zespołem jest Reso-
via, dlatego od początku zagra-
liśmy na 120 procent naszych
możliwości. Nasza gra w pierw-
szej połowie była niemal bez-
błędna, a goście byli długimi mo-
mentami bezsilni. W tych warun-
kach, w tym upale jednak nie da
się grać na wysokich obrotach
przez 90 minut. Dlatego w dru-
giej połowie zaprezentowaliśmy
się trochę słabiej, graliśmy bar-
dziej zachowawczo. Nie pozwoli-
liśmy jednak Resovii na rozwi-
nięcie skrzydeł i pewnie dowieź-
liśmy zwycięstwo do końca.

Mirosław Hajdo, Resovia:
– Przed meczem mówiliśmy, że
nie zabraknie nam woli walki, za-
angażowania. Część zawodników
przeszła jednak kompletnie obok
meczu, jakby ci piłkarze wszyst-
ko mieli w d….Cały sezon praco-
waliśmy na wynik, tymczasem
niektórzy gracze pokazali, że nie
dorośli mentalnie do gry w 2. li-
dze. Mogę tylko przeprosić kibi-
ców za ten „występ”. Choć mu-
szę pochwalić młodych zawodni-
ków, którzy próbowali coś zmie-
nić w drugiej połowie, ale gospo-
darze na niewiele im pozwolili.

Paweł Pyciak (przy piłce) był jednym z bohaterów meczu
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Najlepsza
połowa
w sezonie

1–0Daleki przerzut Łuka-
sza Rupy z lewej stro-

ny na prawą do Pawła Pycia-
ka, który zaskakującym strza-
łem z woleja w dalszy róg po-
konał bramkarza Resovii.

2–0Pyciak uruchomił
długim podaniem

Tomasza Ogara. Napastnik
Okocimskiego po rajdzie
z piłką wpadł w pole karne,
gdzie został sfaulowany
przez Łukasza Morawskiego.
Sędzia ukarał rzeszowianina
czerwoną kartkę i zarządził

rzut karny pewnie wykorzys-
tany przez Piotra Darmo-
chwała uderzeniem w środek
bramki.

3–0Damian Szymonik
zagrał prostopadle

do Pyciaka, który uciekł
obrońcom i strzałem po zie-
mi pokonał Marcina Pietrykę.

3–1Stojący bez opieki na 
5 metrze Sebastian

Hajduk spożytkował celnym
strzałem głową dobre do-
środkowanie z lewej strony
Mateusza Siedlarza.

Jak padły bramki

Sokół Aleksandrów 
Łódzki – Bruk–Bet 
Nieciecza 1–2 (1–0)

Cios 82.

Chachuła – Noga, Słyścio, Turek (73 Karp),
Woźniczak (67 Jałocha) –Kukieła, Białek, Obi, Bartos
– Iheneacho (60 Tarkowski), Świętosławski.

Budka – Jacek, Czarny, Cios, Wójcik
– Szałega, Cygnar (60 Dzierżanowski), Prokop,
Kwiek (46 Kot) – Smółka (46 Szczoczarz), Ryguła
(66 P. Fijał).

Bruk–Bet choć już awansował
nie zamierzał w Aleksandrowie
Łódzkim odpuścić przeciwnikom.
Od początku widać było, że jedy-
nym celem podopiecznych Mar-
cina Jałochy jest zwycięstwo i cel
został zrealizowany, choć do prze-
rwy gospodarze nieoczekiwanie
prowadzili po jednej z nielicznej
w ich wykonaniu akcji.

Stracona bramka wprowadziła
dużą nerwowość w szeregach
nowo upieczonego pierwszoli-
gowca i do przerwy niecieczanie
nie potrafili odrobić strat.

Po zmianie stron Bruk–Bet
zagrał tak jak już na lidera
przystało: efektownie i efektyw-
nie. Najpierw dopiero co wpro-
wadzony Łukasz Szczoczarz
wyrównał, a w 82 minucie de-
cydującego gola zdobył Jan
Cios. w końcówce lider mógł
jeszcze podwyższyć rozmiary
zwycięstwa, ale Szczoczarz
przegrał pojedynek z Michałem
Chachuła.

Gospodarze ograniczyli się
w tym czasie tylko do strzałów
z dystansu, ale Maciej Budka spi-
sywał się bez zarzutu. (PIET)

Pozostałe wyniki i tabela
Wolański

48, Kiema 78, Duda 90.

Milkowski 62, Chrabąszcz 68, Gorzała 85,
90 – Twardowski 31.

Juszkiewicz 48 karny, Wolan 90.

Mikulenas 42, Radzio 63, Sadowski 82.

    1.  Bruk–Bet                     33         69         21–6–655–20
   2.  Kolejarz                        33         60         17–9–751–33
   3.  Okocimski                   33         59         17–8–845–39
   4.  Resovia                         33         57       15–12–648–23
   5.  Start                               33         58         17–7–942–31
   6.  Wigry                             33         56        15–11–754–31
   7.  Świt                                 33         55       16–7–1055–46
   8.  Ruch                               33         53       14–11–851–35
   9.  Jeziorak                       33         48       12–12–934–27
 10   Pelikan                         33         45       12–9–1239–35
  11.  Olimpia                         33         42       13–3–1742–52
 12.  Stal                                  33         39      10–9–1441–48
 13.  OKS                                 33         39      10–9–1436–43
 14.  Jastrzębie                   33         35        9–8–1642–50
 15.  Concordia                   33         34         8–9–1733–47
 16.  Sokół                              33         34         9–7–1728–41
 17.  Przebój                         33         20        5–5–2334–67
 18.  Hetman                        33          16        4–4–2720–81

W ostatniej kolejce (9 czerw-
ca): środa (wszystkie me-
cze godz. 17): Bruk–Bet – Con-
cordia, Kolejarz – Start, Przebój
– Stal, Olimpia – Okocimski, Re-
sovia – Wigry, Pelikan – Jastrzę-
bie, Ruch – Sokół, Świt – OKS.
Pauzuje Jeziorak. Z drugiej gru-
py do 1. ligi awansowali już
Ruch Radz. i Górnik Polk. (ML)

Choć awansowali, nie odpuszczają

Jak padły bramki

1–0Michał Czarny sfaulował w polu karnym szarżującego rywala.
„Jedenastkę” pewnym strzałem tuż przy słupku wykorzystał

Piotr Śłyścio.  

1–1Marcin Szałęga zagrał do stojacego na 16 metrze Lukasza Szczo-
czarza, a ten technicznym strzałem pokonał Michała Chachułę.

1–2Bruk–Bet wykonywał rzut wolny z około 20 metrów. Artur Prokop
zagrał w do Jana Ciosa, który atomowym strzałem, tuż przy słup-

ku nie dał bramkarzowi Sokoła żadnych szans na skuteczną interwencję.


